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z m n ie js z e n ie ^  ■ a rtf łjl; f r ^ c u s k i e j
mb wy Dalad-Jera w Izbie depu to v. a- ̂  < 
n y c h - i fz w i ąźa n y < If z nią/'wyznań co.
11 natury r^łktu Gz.terej.1li i poglądu

P a r y ? ,  ,tO." 6 . - Preiiijer Daladięr 
oświadczył- katęgoiyćznfe delfegatom 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytaiiji, z .którymi rozpoczął kon­
ferencję •‘-trzech, (że sprzeciwia .się 
każdej dalszej redukcji, francuskiej 
artnji- lądowej. Daladief- podkreślił, 
źe zarówticT' Ahglją,"": jak i Ameryka 
odmówiły -w swęim- czasie -przepro­
wadzenia 'analogicznej redukcji do­
tyczącej własnej; marynarki wojennej 
i że FfancjYze swej strony ze $rzględii 
na grożące niebezpieczeństwo nie 
może się.Fgpdzić na cjalsże ustępstwa 
i uczyniła”-już *w tej mierze" bardzo 
dużo."

Norman Da,vis stara się naciskać 
na rząd francuski twierdząc, że bez 
dalszej redukcji- artnji francuskiej reiej 
może być mOw-y- "o podjęciu prac,' 
genewskiej konferencji rozbrojenio­
wej, odłożonej —- jak wiadomo — 
do połowy lipca.

Na pytaaie, jak delegat Ameryki 
zapatruje się na problem bezpieczeń­
stwa przez kontrolę międzynarodową, 
odpowiedział Norman Davis: „O to 
wcale nie chodzi, na to znajdzie się 
czas później".

Opinja publiczna Francji oczekuje 
z wiełkiem zaciekawieniem piątkov. ej

db
rżądu •'francuskiego ■ "na-- współpracę 
cłtefech mocarstw.

ii r,i m i. i wi j rW
■i:."

Japoński m agazyn  prochu!
" ; ź : J - S -  •'w y t e c t a ł '  w  p o f v r e t r ż e  " - O  ,

» ;Ś8f ziłb ityęh^ tO  ra n n y c h , ’2 0  tłum ów w g ru z a c h
T oi: ib. j -W "hamamatśu: wyda- o r l^ A n rn ń ™  l^płn fir«ori»

rzyła sj.ę stmszńaekśplozja w maga-" 
zynie iprocłfu japońskiego korpusu 
lotniczego; -28 Osób żośtałę zabitych, 
około^70 jest ciężko finnycłi. Pr-ze

W
Ótto Habsburg pgłósji ślę- •’ 

BudapWsżoie .królem W igier?
._."L:o n d y -n., 1 Ó»-6 . cyOa iły Herald“ 

• zamieszcza Ł.-śentócyj[iią ptfgfoskę o 
" zamierzonej jakoby intsrdn-iząsji Ottona 
w- przyszłym, tygo.dnju . w-i Budapesz­
cie :"ja ko króla 'węgiel skYego/
. ;21-letni Yreykśiąlę -. odlecieć ma 

rzekomo * aeroplanem ą Żury cifu do

Budapeszty,, gdzie będzie uroczyście 
p 'wftanyZ Krok . ten jest ijąkoby — 

r jak  -twierdzą pisma r*--aprobowany 
} nie tylko pjzez "• ,e‘kscesarzó wą Zytę, 

ale B3w-nięż,p.rz»ż: czynniki węgierskie 
"i włoskie/ * . f-

a— ó—r :

W zro s t’ aktyw ności
n a s k e p o  b ila n su  h a n d lo w e g o

~ " Wywóz w miesiącu maju wyniósł
73,9 mil] on ÓW zł, czyli o ,-3,4 mil jonów 
zł więcej, niż w kwietniu. Przywóz 
zaś wyniósł 64,1 miljonów zł, czyli 
mniej, niż w kwietniu o 1,4 miljonów 
złotych.

szło. 2 (fcdomów. ległe prawie .w,-gru­
zach. • ■£ ‘ ; • - ;

WeiEugtkomunikatu japóńskiego.; 
ministerstwa' wójrry, w-ybue.l^powstał - . 
przy..,.fadowanip ; bomb lotniczych, 

- w s l < nieostrożnoŚ'ei roi>ótników; " 
"Cztery, niesłychanie - silne 1 eksplozje • 
wstrząsnęły; miastem." Szkody , są 
bardżu. znaczne

W a r s z a w a ,  10. 6 . Zgodnie z 
daneini Głównego Urzędu Statysty­
cznego saldo dodatniego handlu za­
granicznego Polski i Wolnego Miasta 
Gdańska wyniosło w miesiącu maju 
br. 9,8 miljonów zł, co oznacza wzrost 
w stosunku do poprzedniego miesiąca 
o 4,9 miljonów ił.

N ie m c y  o s tr z e liw a li p o lsk i s a m o lo t
sportowy

P o z n a ń ,  
dujemy, pod

10. 6 . Jak się dowia- 
'koniec ub. miesiąca z 

okazji odbywającego się tygodnia 
LOPP, wyleciał z nad Wielunia nad 
Notecią samolot Aeroklubu Poznań­
skiego, pilotowany przez Jana Mo­
ścickiego. ... .;

Jak wykazały przeprowadzone'do­
chodzenia, samolot ten był ostrzeli­
wany przez Niemców.

Strzelano z sąsiedniej wioskrMa- 
riendorf. Obecnie, po ukończeniu do­
chodzeń sprawę, tę przekazano korn- 

-. ..petentnyih władzom. -i -

Niemcy ograniczą rozmiąry sw ego  
: bankructwa? g. "9 -

B e r l i n , "  1 0 ." 6 . " Jak donoszą,". 
wypracowane przez dyrekcję Banku- 
Rzeszy uregulowanie kwestji trans­
feru, przedłożórće ma zóstać gabine-; 
towi Rzeszy. Moratorium trarisfero ' 
we dotyczyć ma na razie tylko- kre->: 
dytów długoterminowych. v 7 

Podstawy t. zw. „Stillhalteabkom- 
men“ w sprawie kredytów kiótko-* 
terminowych nie zostaną w mężem* 
zmienione, natomiast rząd niemiecki 
ma przedłożyć swym wierzycielom

krótkoterminowym nowe propo-zycje, 
dotyczące; tego.'ukł"|:d;il nalkpnfąrencji 
jaka ódudzie -się.w-Londynie w dn. 
13 czerwca ,br%- "r:":"Ś 1" * "V

Zmniejszenie opłat za przywró­
cenie skasowanych telefonów

W a r s z a w a, 10. 6 . Wobec czę­
stego ksśowania telefonów z powodu 
zalegania z zapłatą, ministerstwo poczt 
i telegrafów wydało nowe przepisy, 
wprowadzające ulgi dla ?osób, które 
zechcą przywrócić skasowany telefon.

Dawni abonenci telefonów, którzy 
zechcą zainstalować ponownie aparat, 
ponosić" będą wyłączcie orłaiy, zwią­
zane-z techniczną instalacją, natomiast 
zwolniep.i będą od opłat wstępnych, 
jakie obowiązują.nowych"abonentów. 
Ulga ta;,dotyczy jednak*tych abonen­
tów, którzy przy wrócą teleloji w ciągu 
3 miesięcy od skasowania J  opłacą 
z góry za jeden miesiąc.

Konferencja, Prezydenta R  ̂P. j 
•* z premjerem

.. W a r s  z.a w a, 1 0 . 6 . ,,;P. Prezy­
dent ‘Rzeczypospolitej. przyjął w. 
czwartek na "- dłuższej audjencji p. 
prezesa -Rady. ministrów 'Janusza Ję- 
dr ze je wić z a, fetory poinformował p--: 
Frezy druta o bieżących pracach rządu*,-.

Olimpiada szachowa
W dniu 12 bm. rozpocznie -się w: 

Folkesfyne (Anglja) międzynarodo­
wa olHnpjada szachowa, organizo­
wana ifrzez Brytyjski Związek Sza- 
chistóvv.

W-olimpjadzie wezmą udział sza­
chiści 18-tu następujących państw: 
Arg -ntyny, Belgji, Czechosłowacji, 
Dan,i, Esfónji, Francji, Wielkiej Bry- 
tanji, Islandji, Italji, Łotwy, Litw'y,
Niemiec, Polski, Szkocji,

oraz
Szw*ecji,
Stanów

10 pr^ńijjerów w eźm ie  udział 
w  ik#Tfepencji SanGiyńskiej

' * L '0  n dy n,"--10." 6 ;-* Ogłoszona lista 
delegatów". fiąvświatowąfdtónferencję"

Dymisja gabinetu" WłHlszpanji
M ad r-y t, 1*0 . r6 .- Prezydent mi­

nistrów Azana ustąpił w czwartek 
wraz z całym" gabinetem. . J * 

Stał on1 od października 1931 na 
czele rządu. .‘Aza6 a ząmierzał pier^ 
wotnie tylko przekształcenia gabinetu*. 
Kiedy jednak v f ,  .czwartek prezyden­
towi republiki przedłożył do podpisu 
dokument o nominacji nowego mini-

;stra skarb-Uj-aświadczy-ł prezydent Za-, 
.'morfa,*"że przedtem pragnie odbyć; 
‘rozmowy- z przywódcami ięakcjrj i in-- 
.nyml póTitykam-r: -'Arana . wręczył n*__ 
•to dyrfńsję-lcajegpi gabinetu, " która 
*p’rzez "póezjfjęnta *zOstałąi przyjętą;
Obrady - w sprawie składu n.bwegti 

J" rżądń różpąóżęły^ęC -o'
—>0 — l-

ekonomiczną wyka‘zuja, że.wśród de­
legatów- jest id pręmjęrów; Ż  Wicef 
premjefów,..; 20' ministrów, spraw za- 
granicznychli.^3 ministrótv finansów, 
handlu - i i pitych aktywnych człon-:" 
ków ga-bine-tów.

Ogółem-' z wyjątkiem Panamy, 
wszystkie .67 zaproszolfych rządóy/ 
postanowiły wysłać .delegatów-,-i na-.- 
de.sł a łyr' i c h' ńgz w i s,ka. "* -,t '“*

Generalny- sękcętarzy. "ken&rencjj-; 
Ayendl •: oś'vfi a d ężył ‘ prasie, 'że n a p  
główm&jszę ^praee • konferencji prawi 
ddpodpbnie"" ukończone* zosta-ną w 
ciągu ;6 tygodni.- -- j. -.j.

^5?
Wyjątkowe znaczenie obchodu  

„Święta Morza" „ -
W a r s z a w a ,  

spr. wewn. wydał
10. 6 . Minister 

okólnik do wszy­
stkich wojewodów, w którym przy­
pomina, że w dniu 29 bm. odbędzie 
się pod protektoratem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Marsz. Piłsud­

ski egoj ks. prymasa Hlóijda urocz-y- 
. sty obchód „Święta Morga".

Celem obchodu jest>,- wyką za mb 
jednomyślności w-szystkićh obywateli 
.-Rzeczypospolitej -co do,, bezwzględ­
nego utrzymania stanu posiadania

Polskhnad' Bałtykiem. ■ . -
■ j Tegoroczne-"""uroczystości będą 
miały-.zasadnicżo inny charakter, niż 
obchó.d: zeszłoroczny._ Np' będą one 
ześrodkowańe .wyłącznie/ w Gdy.nf, 
Jęcz ęelbędą..śięma terenie całej- Rze-r 
czypospolitej Oraz poza- granicami 
państwa we wszystkich ośrodkach 
polskich. • " ,

Hiszpan ji, Węgier,
Zjednoczonych A. P.

W okresie Olirapjady odbędzie 
"się kongres Międzynarodowego Zwią­
z k u  Szachowego.

Miit. spraw zagr. Beck przyjął
w e. środę nuncjusza papreskiego 
Marmagiego, posła szwedzkiego Hen- 
ningsa, posła niemieckiego v. Mpjt- 
kego i ambasadora tureckiego Fferit 
beja. »

Gorklj-: umie rąjący ?
Mos k wa / .  10. 6 . \W .Moskwie 

krążą pogłoski o bardzo * groźbej 
chorobie. Ma^lyma Go-rkija. Pisarz 
ma być - umierający.

P. Prezydent R. P.
przyjął we środę na audjencji pre­
zesa Rady miejskiej m. Paryża La- 
moureui de Fontenay i ambasadora 
francuskiego Larocha. Następnie p. 
Prezydent przyjął b. ambasadora R. 
R. w Wąszynktonie Filipowicza'. — 
P. Prezydent’ przyjął dalej "delegację 
14 p. uł. z ppułk. dypl. Kunachowi- 
czem na czele, "która wręczyła' p. 
Prezydentowi odznakę pułkową oraz 
zaproszenie-na obchód 15-lecia pułku.

Olimpjada, w roku 1936 odbędzie 
s if  w, Berlinie

Ber-l in,  10.6. Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski -na posiedzeniu, 
w Wiedniu, ogłosił uchwałę, ażeby 
olimpjada w roku 1936, jak posta­
nowiono, odbyła się w Berlinie

Gen> Górecki wraca do. kraju.
L ó*h d y"ft, TO. &.< G enerał'G ó­

recki Opuścił -onegdaj Londyn, uda­
jąc się- do Paryża na posiedzenie 
komitetu wykonawczego FlDAC’u. 
Z Paryża ...generał Górecki powróci 
po prawie 2 -miesięcznej nieobecności 
do kraju.
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„Czemu tego nie
Iluminacje elektryczne, orkiestra 

reprezentacyjna, ołtarz, trybuny, bra­
my triumfalne, wieńce, kwiaty itp. 
ileż to będzie kosztowało?

Nie szkodaż tych pieniędzy, nie 
lepiej rozdać bezrobotnym?

Posłuchaj Ewangelji: „W sześć 
dni przed Paschą przybył Jezus do 
Betanji. I przygotowano tam ucztę 
dla Niego. Marta usługiwała, a Ła­
zarz był jednym z tych, co z Nim 
współbiesiadowali. Marja zaś wzięła 
funt wonnego olejku spikanardowego, 
bardzo drogiego i namaściła nogi 
Jezusa, i wytarła nogi Jezusa wło­
sami swojemi; a dom napełnił się 
wonnością olejku".

„Jeden zaś z uczniów Jego, Judasz 
z Karjotu, który miał Go zdradzić, 
rzecze: Czemu nie sprzedano tego 
wonnego olejku za trzysta denarów 
i nie rozdano ubogim? — Ucznio­
wie widząc to, z oburzeniem mówili: 
na cóż takie marnotrawstwo? — 
To zaś mówił Judasz nie dlatego, 
żeby mu chodziło o ubogich, ale że 
był złodziejem, a dzierżąc trzos, 
sprzeniewierzał datki".

„Jezus atoli rzekł: Dajcie jej po­
kój, boć zachowała to na dzień mego 
pogrzebu. Albowiem ubogich zawsze 
macie wśród siebie, Mnie zaś nie 
zawsze macie. Zaprawdę powiadam 
wam, gdzie tylko po całym świecie 
głosić będę tę Ewangelję, ku jej pa­
mięci opowiedzą i to, co ona utzyniła". 
(Jan XII,1-8 i Mat. XXVI,6-10).

Ile to jest 300 denarów? równa 
się 300 złotym. Za 300 złotych o- 
lejku wonnego! Nie wolno zapomnieć 
o tem, że pieniądz w czasach Chry­
stusowych miał kilka razy większą 
siłę kupna niż dzisiaj. Trzysta de­
narów znaczyło wówczas tyle, ile 
dziś mniej więcej tysiąc złotych. 
Tysiąc złotych, płaca miesięczna 
wyższego urzędnika, za flakon per­
fum! perfum, które rozlano zaraz do 
ostatniej kropli.

Czy może nie miał racji Judasz? 
czy nie słusznie oburzali się w ślad 
za nim drodzy uczniowie?

Pan Jezus nietylko staje, w obro­
nie Marji, ale publicznie ją pochwala, 
co więcej, zapewnia, że póki istnie­
nie Kościła, póty sławić będę czyn 
Marji. Boski Zbawiciel czyta w ser­
cach ludzkich jak w księdze otwar­
tej. Widzi w sercu Judasza nie 
samą obojętność, ale wyraźną niechęć. 
Judasz ma już dość Jezusa, dość Jego 
nauk, które go nudzą i mierżą. 
Względy pewnej przyzwoitości to­
warzyskiej nie pozwalają mu jeszcze 
opuścić Mistrza, ale za cztery dni 
pójdzie do Jego wrogów i złoży im 
haniebną ofertę: „Ile mi dacie, a ja 
Go wam wydam".

Nie sąż do Judasza podobni wszy­
scy, których w oczy kłują owe wieńce, 
kwiaty, trybuny, orkiestra, iluminacja?

rozdano u io g im r
Nauka Chrystusa dla nich ciężarem 
nieznośnym. Krępuje apetyty i po­
pędy, którym radziby bez granic do­
gadzać. Nie rozumieją mowy miłości, 
jak nie rozumiał jej Judasz.

Tysiąc złotych flakon perfum. 
Droższych zapewne niema w baza­
rach jerozolimskich. To najlepsze 
i najdroższe właśnie z tego powodu 
jedynie odpowiednie dla Jezusa Chry­
stusa. Tak dyktuje Marji serce mi­
łujące. Dla Jezusa niema rzeczy 
dość dobrej, dość cennej!

W Betanji jedno tylko serce — 
Marji — ukochało tak Jezusa. A dziś?... 
w ilużsercaeh żywię podobna miłość!

Przecież wszystkie-przygotowania 
do Zjazdu Katolickiego odnoszą się 
w rezultacie do Jezusa Chrystusa. 
Jego Osoba będzie ośrodkiem i na­
bożeństw i zebrań plenarnych i ka­
zań i referatów^. Na Niego zwrócone 
nasze oczy, ku Niemu gorzeć będą 
serca, dla Niego cały blask i prze­
pych — zresztą nie tak znów wielki.

Nagrodę za mozoł, za czas po­
święcony, za pieniądz, włożony w 
te wszystkie prace, będą nie awanse, 
nie ordery, — lecz najsłodsze urze- 
świadczenie: rozradowałem Serce 
Jezusowe, znalazłem upodobanie w 
oczach Jezusa.

A ubodzy? a bezrobotni?
To pewna, że nie dusze judaszo- 

wskie otworzą im hojną dłoń, lecz 
ci, którzy miłują Jezusa, którzy mi­
łują i braci Jego najmniejszych.

M. S. M.

25-lecie Związku Strzeleckiego
W roku obecnym mija 25 lat 

od chwili, gdy Związek Strze­
lecki rozpoczął pracę nad przygoto­
waniem narodu do walki zbrojnej 
o niepodległość Polski.

Z pracy tej, na czele której stał 
Marszałek Józef Piłsudski, podów­
czas pierwszy komendant główny 
Związku Strzeleckiego, powstały 
pierwsze kadry przyszłego wojska 
polskiego — którym w szczęśliwym 
przypadło udziale wywalczyć pod 
wodzą Marszałka niepodległy byt 
państwowy. Związek Strzelecki w 
roku bieżącym przygotowuje szereg 
uroczystości i obchodów w związku 
z jubileuszem 25-cia swego istnienia.

Dnia 6 bm. odbyło się w Bel­

wederze zebranie organizacyjne Głó­
wnego Komitetu obchodu 25-)ecia 
Związku Strzeleckiego pod przewo­
dnictwem Pani Marszałkowej Piłsud­
skiej. Na komitecie tym zostaną 
ustalone szczegółowe ramy uroczy­
stości i wytyczne przygotowanych 
prac.

Podobne komitety powstają rów­
nież w miastach prowincjonalnych, 
przyczem w Przemyślu zdecydowano, 
że w . ramach uroczystości, które 
zorganizowane tam zostały 3, 4 i 5 
bm., odbył się zjazd byłych człon­
ków przedwojennych oddziałów strze­
leckich z terenu okręgu przemy­
skiego.

„Pakt czterech "  p o d p isa n y
Niemcy zdobyli prawo równości zbrojeń
B e r l i n ,  10. 6. We środę wie­

czorem został w Rzymie parafowa­
ny „pakt czterech" (Francji, Anglji, 
Niemiec i Włoch). Najważniejsze 
punkty w ostatecznej redakcji paktu 
przedstawiają się następująco: 
„Gleichberechtigung" dla Niemiec 
przypomniane jest na wstępie w 
jednoczesnem połączeniu z paktem 
Ligi Narodów, układem w Locarno 
międzynarodowym układem Briand- 
Kellog i z oświadczeniem o niesto­
sowaniu siły, która była podstawą 
protokółu z 11 grudnia, przyznające­
go Niemcom równość zbrojeń.

Następnie podkreślono prawa

S trze lcy  na w o d a c h  Bałtyku
Związek Strzelecki zdobywa coraz 

więcej przyjaciół nietylko w kraju, 
ale i zagranicą. Na uwagę zasługuj ■ 
szczególnie przyjaźń, jaka łączy or­
ganizację naszych strzelców z estoń­
ską organizacją gwardji narodowej 
„Kaitseliitem” i łotewską organizację 
obrony narodowej „Aizsargą".

Celem nawiązania i zacieśnienia 
bliższego kontaktu z wodnemi je­
dnostkami tych pokrewnych organi-, 
zacyj, w drugiej połowie maja wy­
ruszył w podróż do Estonji i Łotwy 
jacht strzelecki „Temida 1“ z koman­
dorem Ziółkowskim i płk. Gluth-No- 
wowiejskim na czele.

Po przybyciu do łotewskiego portu 
Lipawy, polscy strzelcy - marynarze 
byli niezwykle serdecznie podejmo­
wani przez 15 pułk „Aizsargów" i przez

1 lipawski pułk piechoty. Strzelcy 
zwiedzili miasto i byli obecni na ćwi­
czeniach w ostrem strzelaniu 15 pułku 
„Aizsargów".

Na obiedzie pożegnalnym, wyda­
nym na cześć polskich strzelców płk. 
Rusmanis, reprezentujący komendanta 
głównego „Aizsargów" podkreślił, że 
ta pierwsza morska podróż, strzelców 
polskich do krajów nadbałtyckich 
otwiera nowe drogi dla utrzymywa­
nia ścisłego kontaktu i wzajemnego 
zżywania się obydwu zaprzyjaźnio­
nych organizacyj, co niezawodnie 
przyczyni się do jeszcze większego 
zbliżenia narodów polskiego i ło­
tewskiego. Po gościnnem przyjęciu 
w Lipawie „Temida I" rusyła w dal­
szą drogę.

Jedziem y do W arszawy 
na Międzynarodowe zawody konne

■ W dniu 11 bm. o godzinie 7,40 
odchodzi pociąg popularny do War­
szawy na Międzynarodowe zawody 
konne. Uruchomienie pociągu jest

zależne od zgłoszenia się 400 ucze­
stników wycieczki. Jeżeli pociąg 
zostanie odwołany, podróżni zostaną 
przewiezieni pociągiem zwyczajnym

każdego innego państwa, co do któ­
rego nic nie może być przesądzone 
bez_ współudziału zainteresowanej 
strony.

Umowa zredagowana jest w ję­
zykach niemieckim, angielskim, fran­
cuskim i włoskim, przyczem w wy­
padkach wątpliwości miarodajnym 
jest tekst francuski. Ma ona być ra­
tyfikowana a dokumenty ratyfikacyj­
ne mają być o ile możności jak naj­
prędzej złożone w Rzymie. Król 
Włoch prześle każdej z Wysokich 
Stron, zawierających umowę, uwie­
rzytelniony odpis protokółu o zde­
ponowaniu. Umowa ta wchodzi w 
życie niezwłocznie po złożeniu 
wszystkich dokumentów ratyfikacyj­
nych. Zgodnie z postanowieniami 
Paktu Ligi ma ona być zarejestro­
wana w sekretarjacie Ligi Narodów.

Poznań odjazd 7,55, Września 9,01, 
Warszawa przyjazd 14,45. Powrotny 
wyjazd pociągu popularnego z War­
szawy nastąpi w nocy z niedzieli na 
poniedziałek o 0,05, w razie odwo­
łania pociągu popularnego podróżni 
będą mogli odjechać bądź o 0,35 
przyjazd Września 6,22, Poznań 7,40, 
bądź w poniedziałek o 17,20, Wrze­
śnia przyjazd 21,58, Poznań 22,50.

Ceny biletów tam i z powrotem 
wynoszą w klasie trzeciej przy 400 
osobach 13,60 zł, przy 250 — 15,10 
zł, przy 200 — 17,80 zł, przy 50 — 
21,70 zł.

Zgłoszenia na bilety przyjmują 
kasy biletowe Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych Poznań, oraz 
P. B. P. „Orbis" i W. L. Cook Po­
znań do dnia 10 czerwca godz. 8 rano. 
Bilet kolejowy uprawnia również do 
wstępu na zawody.

[ z j  jesteś członkiem  P. [ .  U
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Złota główka Irki schylała się coraz 
bardziej nad otwartą książką, aż wre ­
szcie usta dopadły martwych, zimnych 
jej kart, a równocześnie z oczu posy­
pały się gęste grochy łez, mieszając się 
z literami poematów.

Odgłos łkania w tem pustkowiu był 
czemś niezwykłem. Na nim skupiał się 
węzeł wszechrzeczy, on dominował nad 
całą naturą i wszystkiemi jej zjawiskami.

Nawet woda poczęła płynąć ciszej 
i leniwiej, zatrzymując się przy bokach 
łódeczki, jakby zdziwiona tym nowym, 
nieznanym jej odgłosem.

Nawet wiatr nie śmiał wychodzić z 
trzcin, tylko skomlał cichutko, jak pies 
na uwięzi.

A ze szczytów drzew odrywały się 
teraz raz po raz żółte listeczki i spa­
dały na głowę tę, ukrytą w dłoniach 
i nieszczęsną.

Gromada wesołych nimf, goniąca się 
z faunem w leśnych gęstwinach, na od­
głos ten nieznany przerwała ucicszne 
gony i zakamieniała bez ruchu, pytając 
cicho: co to? co to? co to?

A włochaty faun, kielich lilji wodnej

przyłożył do ucha, jak trąbkę i nasłu­
chiwał fB7.ez jakiś czas uważnie, całem 
ciałem naprzód pochylony, dziwnie sku­
piony, cały w słuch zamieniony.

Wreszcie odrzucił kwiat, wykrzywił 
pociesznie twarz, począł mrugać pośpie­
sznie oczyma i rzekł tajemniczo ku gro­
madzie nimf:

— Człowiek płacze!

Irka zaczęła tęsknić.
Tęsknota ta nie była czemś określo- 

nem, zdecydowanem. Nie miała nawet 
własnej twarzy i nazwy. Lecz było to 
jakieś rwanie się ku rzeczom, które nie 
przychodziły, oczekiwanie cudu, lęk przed 
szarzyzną życia, które zaciągało nad nią 
swoją sieć.

W pustym, samotnym, źle urządzo­
nym dworze czuła się teraz, jak w wię­
zieniu. Pobladła, zmizerniała, uśmiech 
uciekł z jej twarzy. Całemi godzinami 
błądziła po parku, wyszukując miejsc 
pustych, zakrytych, przez nikogo nie od­
wiedzanych.

Tam kilka godzin potrafiła przesie­
dzieć bez ruchu na jakiejś zaszytej w  
gąszcz ławce, zadumana, myślami dale­
ka, jakby zahypnotyzowana. To znowu 
obejmowała białemi ramionami umiera­
jące drzewa i tuląc twarz do zimnej 
kory, szeptała im jakieś tajemne zaklęcia 
czy zwierzenia. Czasem podrywało ją 
coś nagle z miejsca, budziła się tęsknota

za ruchem, pędem, szaleństwem wiatru, 
przestrzenią. Wtedy kazała siodłać swą 
ulubioną klacz i gnała w step, naprzełaj, 
gubiąc się na kilka godzin w jego nie­
skończoności.

Tam czuła się najlepiej. Z włosem 
rozwianym, pochylona ku szyi końskiej, 
z ustami otwartemi, pędziła jak wicher 
stepowym szlakiem ku zachodzącemu 
słońcu, modląc się w duchu o zjawisko, 
o cud, o fantom. I nieraz, gdy osadziła 
konia w biegu i błagalnym ruchem wy­
ciągała dłonie ku pożodze słonecznej, 
zdawało się jej, że lada chwila z pożaru 
słonecznego wywinie się rycerz z sre- 
brzystemi piórami i skąpany w krwa­
wych pocałunkach zachodzącego słońca, 
nadjedzie stepem naprzeciw niej z tamtej 
strony, z białym sokołem na ramieniu, 
gwiazdy mając w oczach i łuny na szy­
szaku. A wówczas w cichą godzinę 
wieczorną, gdy rodzą się pierwsze gwia­
zdy, a step cały spowija siność wieczoru, 
pojadą razem, dłoń w dłoni, aż na krańce 
widnokręgów, ażeby „pić pełnemi usty 
szczęśliwość gwiazd wiszących nisko".

Lecz słońce zapadało za step, siność 
wieczoru powlekła ziemię, wiatr jęczał 
smutno wśród rdzawych i zwiędłych traw, 
a oczekiwany rycerz nie zjawiał się. 
Smutna, z głową zwieszoną, noga za 
nogą, wracała do domu, a w duszy czuła 
pustkę, której już nic zapełnić nie mogło. 
Przychodził wówczas okres zupełnej tę­

poty, który trwał nieraz kilka dni, Irka 
nie wychodziła ze swego pokoju, całemi 
godzinami stawiała pasjanse, albo, oparłszy 
głowę na obu dłoniach, patrzyła tępo w 
przestrzeń.

Józef, który zwracał baczną uwagę 
na wszystko to, co Irka czyniła, był 
wówczas w rozpaczy. Straszne dla 
niego było to umieranie kwiatu, ta głu­
chota duszy młodej i ledwie ku życiu 
rozkwitniętej. Wiedział, że stan taki 
jest zabójczy, że trzeba go przerwać za 
wszelką cenę. Brał się wówczas aa 
sposób, uwagę Irki zwraca! w innym 
kierunku, nie pozwalał jej na długą bez­
czynność.

Irka dostała taki list: „Zwraca się 
uwagę na rodzinę Kurtka, czwarta chata 
za kościołem. Zona w gorączce połogo­
wej, w izbie pięcioro dzieci bez opieki, 
mąż na robocie w mieście. Pomoc do­
raźna konieczna".

I Irka otrząsała się z tępoty, bu­
dziła się w niej chęć czynu, pragnienie 
uszczęśliwiania ludzi.

Rzucała się w wir zajęć, odwiedzała 
chorych na wsi, sprowadzała lekarstwa, 
jak anioł opiekuńczy wstępowała do ni­
skich chat chłopskich, rozdawała pienią­
dze, cukierki, obrazki, łzy ocierała z oczu, 
uśmiech szczęścia wywoływała na twa­
rzyczki dziecięce.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Samoobrona i samopomoc społecznaZjazd Katolicki
Pewne zmiany — muzyka — dalsze 

szczegóły o dekoracji — znów 
kolejarze! — iluminacja ołtarza.

Ponieważ przewiduje się bardzo 
liczny udział w pochodzie, dlatego 
zmieniono trasę, która poprowadzi 
Opactwem, ulicami Kolejową i Byd­
goską na Rynek.

W czasie pochodu przygrywać 
będzie kilka orkiestr: SMP. z Pani- 
grodza, SMP. z Kcyni, orkiestra wą- 
growiecka, a przedewszystkiem woj- 
skowa 58 p. p. Wlkp. z Poznania, re­
prezentacyjna orkiestra D. O. K. VII. 
Przyjedzie w sile 40 chłopa i przy­
grywać będzie także w czasie nabo­
żeństwa niedzielnego.

Budowę ołtarza wykona p. Macie­
jewski, trybun p. Pyszkowski; bramę 
triumfalną udekoruje p. Czapracki, 
dekoracją kwiatami zajmą się p. p. 
Wojtych i Treichel, a przyozdobie­
niem ołtarza na Rynku p. Stelma­
szyk i Siostry Miłosierdzia z Siero­
cińca.

Znów o wspaniałym geście kole­
jarzy ! przystroją oni nie tylko pero­
ny, nie tylko gmach dworcowy, nie 
tylko plac przed dworcem, ale także 
przejazd przez tory t. j. część ulicy 
Kościuszki od elektrowni począwszy 
aż do ul. Kolejowej.

W porozumieniu z magistratem 
naszego miasta a z inicjatywy p. bu- 
down. Grochowicza zainstaluje się 
elektryczną iluminację ołtarza na Ryn­
ku. Niezliczonemi światełkami za­
błyśnie ołtarz w sobotę wieczorem 
24. VI.

M. S. M.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 11 czerwca. B arnaby ap. 
W schód słońca g. 3,16. Zachód g. 19,55 
W schód księżyca g 23,26. Zachód g. 7,00 
Poniedziałek, 12 czerwca. Jana, Onufrego 
W schód słońca g. 3,16. Zachód g. 19,56 
W schód księżyca g. 23.42 Zachód g 8,30

Wstrzymanie ulg za naukę dzie­
ci urzędników w szkołach prywat­
nych. Począwszy od roku szkolne­
go 1933-34 nie będą pracownikom 
państwowym zwracane opłaty, uisz­
czane za naukę dzieci w prywatnych 
szkołach ogólno - kształcących i za­
wodowych. Wstrzymanie wypłaty 
opłat szkolnych musiało nastąpić z 
przyczyn budżetowo - skarbowych.

W ągrowiec
Dyrekcja Państwowego Gimnaz­

jum w Wągrowcu komunikuje, że 
ostateczny termin zgłaszania się do 
egzaminów wstępnych do kl. I-ej 
nowego typu (dawniejsza kl. III) o- 
raz do klas lV-ej—Vll-ej, upływa z 
dniem 14 czerwca br.

Wspomniane egzaminy odbędą 
się w dniach 16 i 17 czerwca. Po­
czątek egzaminów codziennie o go­
dzinie 8-ej rano.

Szczegółowych informacyj udzie­
la Dyrekcja codziennie w czasie od 
12—13.

Jednocześnie zawiadamia Dyrek­
cja, że z nowym rokiem szkolnym 
gimnazjalna młodzież zamiejscowa 
będzie mogła znaleźć pomieszczenie 
w internacie przy Państwowem Se- 
minarjum w Wągrowcu. Podania o 
przyjęcie do internatu należy skiero­
wywać do Dyrekcji Państwowego 
Gimnazjum w Wągrowcu, która u- 
dziela równocześnie bliższych infor­
macyj o warunkach korzystania z 
internatu.

Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum 
Żeńskiego w Wągrowcu zawiadamia, 
że egzaminy wstępne dla kandyda­
tek do kl. IV—VII rozpoczną się w 
piątek, dnia 16 czerwca, o godz. 
9-ej rano. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarja Dyrekcji codziennie (z wy­
jątkiem świąt i niedziel) od godz. 
8—1. Przy zgłoszeniu należy przed­
stawić metrykę urodzenia, świadec­
two szczepienia ospy i ostatnie świa­
dectwo szkolne (świadectwo odejścia).

F. Kozubowski, dyrektor.

Około 1 miljard złotych przecho­
wują ludzie- w Polsce w skrytkach 
domowych. Ogromna ta suma zło­
żona w bankach byłaby ożywiającym 
i uzdrawiającym zastrzykiem dla ży­
cia gospodarczego, dałaby pracę i za­
robek miljonom ludzi, jakim spo­
sobem ?

Kto umie patrzeć trzeźwo na ży­
cie, ten widzi, że warsztaty gospo­
darcze walczą z trudnościami, nie- 
tylko dlatego, że jest mniejszy obrót 
i zysk, a przedewszystkiem z powodu 
braku kredytu. Instytucje kredytowe 
wypowiadają udzielone pożyczki, bo 
muszą mieć pieniądze na wypłatę 
wkładów oszczędnościowych, których 
domagają się na gwałt wkładcy, prze­
ważnie bez istotnej potrzeby. A prze­
cież wiadomo, że najwięcej tracili 
właśnie ci, którzy kupili waluty obce, 
albo trzymali pieniądze bez procentu 
w domu. Natomiast pieniądz złożony 
na książeczce oszczędnościowej nie- 
tylko przynosi ładne procenty, ale 
daje kapitaliście największą gwaran­
cję, ponieważ instytucja kredytowa 
umieszcza powierzone sobie kapitały 
w obrocie gospodarczym, gdzie pie­
niądz pracuje w warsztatach wytwór­
czych. Dzisiaj wiemy, że polityka 
państwowa przyniosła warsztatom 
gospodarczym wydatne ulgi, umożli­
wiła im dalsze istnienie i wypraco­
wanie zysku na opłacanie procentu.

Najgorszy okres kryzysu mamy 
poza sobą, wkraczamy na drogę po­
prawy. Obniżenie ciężaru długu i spa­

Z racji Tygodnia P. C. K- odbę­
dzie się kwesta uliczna w dniu 
11 bm.

Niech każdy co może da na tak 
pożyteczną instytucję.

Dyżur lekarza Kasy Chorych. —
W niedzielę, dnia 11 bm. przypada 
dyżur lekarski lekarza Kasy Chorych 
na p. dr. Rawicz - Kolasińskiego. Dy­
żur trwa od godz. 8-ej rano do dnia 
następnego godz. 8-ej rano.

Zarząd W. K. T. zawiadamia człon­
ków Wągrowieckiego Klubu Teniso­
wego, że od czwartku dnia 8 bm. w 
godz. od 6—21 kort Państw. Wy­
chowania Fiz. udostępniony jest dla 
odbywania treningu na warunkach, 
uchwalonych przez walne zebranie 
Klubu. W niedzielę, dnia 11 czer­
wca br. o godz. 16 nastąpi otwarcie 
sezonu. W dniu tym rozpoczną się 
rozgrywki klasyfikacyjne członków. 
Zaznacza się, że w poniedziałki 
i czwartki w godz. od 19—20 udzie­
lać będzie na korcie wskazówek co 
do gry początkującym prezes Klubu 
mec. Wrzyszczyński. Regulamin gry 
dla członków W. K. T., komunikaty, 
oraz ogłoszenia zarządu wywieszone 
zostanu na tablicy ogłoszeniowej na 
kortach. Wpisowe i składkę mie­
sięczną należy wpłacać na ręce p. 
Jareckiej.

Z racji Tygodnia Polskiego Czer­
wonego Krzyża odbędzie się dnia 
12 bm. w sali Nowej Strzelnicy o 
godz. 20-tej impreza sceniczna przy 
współudziale wybitnych artystek i ar­
tystów z Teatru Miejskiego z Byd­
goszczy pod tytułem: H u m o r  — 
Ś p i e w  — T a n i e c  SAŁATKA 
CZERWCOWA.

Wobec tego, że czysty dochód z 
imprezy przeznacza się na cele Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, Zarząd 
tut. Oddziału prosi gorąco o jaknaj- 
liczniejsze poparcie ze strony oby­
watelstwa miasta i powiatu. Bilety 
wcześniej nabyemoźnaup.Kollatowej. 
Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża

Uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w Miejskiem Gimnazjum 
Zeńskiem w Wągrowcu. We środę, 
dnia 14 czerwca, nastąpi zakończe­
nie roku szkolnego w Miejskiem 
Gimnazjum Zeńskiem. Uroczystość 
tę poprzedzi solenne nabożeństwo, 
które odprawi w kościele farnym o 
godz. 9-ej ks. prefekt zakładu. Po 
nabożeństwie, o godz. 10-tej, odbę­
dzie się w auli Miejsk. Gimn. Zeńsk. 
właściwa uroczystość zakończenia 
roku szkolnego, na której program 
złożą się: sprawozdanie dyrektora z

dek cen za artykuły przemysłowe u- 
możliwiły rentowną gospodarkę na 
roli. Stałość naszej waluty, dodatni 
bilans handlu zagranicznego i obni­
żenie wydatków skarbu państwa sta­
nowią rękojmię pewności stosunków 
gospodarczych. Ale to jeszcze nie 
wszystko! Współpraca każdego oby­
watela nad dziełem uzdrowienia go­
spodarczego jest konieczna i roz­
strzygająca.

Odrodzenie gospodarcze i dobro­
byt własny zapewnimy sobie, nietylko 
przez pracę i oszczędność, ale prze­
dewszystkiem także przez połączenie 
wysiłków jednostkowych i zgodne 
współdziałanie gospodarcze wszyst­
kich warstw i stanów w spółdziel­
niach kredytowych (w Bankach Lu­
dowych).

Hasłem musi być: „Miejscowe 
kapitały do miejscowych spółdzielni 
kredytowych na potrzeby miejsco­
wych warsztatów gospodarczych".

Nie zapominajmy, że w Polsce 
'stnieje 600U spółdzielni kredytowych, 
w których jest zrzeszonych przeszło 
1 600 000 członków, że w spółdziel­
niach tych jest zgromadzonych prze­
szło  ̂'/2 miljarda złotych oszczędności.

Zaufanie i wiara we własne siły 
i zdolności, wytrwały wysiłek i sa­
mopomoc przez spółdzielnie, eto 
droga wypróbowana, którą krocząc, 
doczekamy się lepszych czasów.

Tę prawdę ma nam przypomnieć 
„Dzień Spółdzielczości".

działalności wychowawczej i nauko­
wej zakładu w r. szk. 1932-33, spra­
wozdanie przewodniczących poszcze­
gólnych organizacyj szkolnych, prze­
platane śpiewem i deklamacjami, 
przemówienia przedstawicieli Rodzi­
ców i Magistratu, sprawozdanie z 
wyników klasyfikacji, rozdanie na­
gród i świadectw rocznych. Na u- 
roczystość tę zaprasza Dyrekcja 
wszystkich Rodziców i Sympatyków 
zakładu. Po uroczystości nastąpi 
zwiedzenie wystawy rysunków i prac 
ręcznych wychowanek gimnazjum. 
Wystawa będzie otwarta tylko we 
środę, dnia 14 czerwca, w godz. od 
12—1 i od 4 — 6. Wstęp na wysta­
wę bezpłatny.

Feliks Kozubowski, dyrektor.

Kradzież roweru. W czwartek, 
8 bm. w godzinach przedpołudnio­
wych skradziono p. Kopydłowskie- 
mu z Jaroszewa rower męski z ko­
rytarza przy ul. Kościuszki 5. Ro­
wer był własnością p. Grazra. K. 
zgłosił kradzież do policji.

Ruch towarzystw
Zebranie Kółka Rolniczego połą­

czone z uroczystością z okazji „Dnia 
spółdzielczości" odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, dnia 11 czerwca w sali 
p. Wierzejewskiej po sumie.

Miesięczne zebranie Towarzystwa 
Pszczelarzy w Wągrowcu odbędzie 
się w niedzielę, 11 bm. o godz. 12,30 
w lokalu p. Sulerzyskiego.

Na porządku dziennym referat 
oraz inne ważne sprawy. Liczny u- 
dział członków pożądany, goście mile 
widziani. Zarząd.

Zebranie Zjednoczonego Towarzy­
stwa Przemysłowego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 11 czerwca rb. popoł. 
o godz. 4,30 w sali p. Wierzejewskiej.

O liczne przybycie prosi Zarząd.
Zebranie Kółka Włościanek od­

będzie się w przyszłą niedzielę, dnia 
11 bm. w lokalu Konsumu Urzędni­
czego zaraz po nabożeństwie.

O liczny udział pp. członkiń prosi
Zarząd.

Miesięczne zebranie Związku In­
walidów Wojennych R. P. Wągro­
wiec, odbędzie się dnia 11 czerwca 
br. o godz. 12,30 w sali Starej Strzel­
nicy. Z powodu bardzo ważnych 
spraw, o przybycie wszystkich człon­
ków uprasza

Niespodziany, przewodniczący.

KRONIKA POLICYJNA
Czerwony kur. We wtorek w 

godzinach przedpołudniowych powstał 
pożar w zabudowaniach rolnika Ba-

chorskiego w Szelejewie, pow. żnin- 
ski. Spaliły się 2 domy komornicze, 
1 stodoła, 2 chlewy, 1 szopa, 4 ko­
nie, 1 buhaj, 10 świń i narzędzia 
rolnicze na ogólną stratę około 
40.000 zł. Przyczyna pożaru narazić 
nieustalona. Dochodzenia w toku

Bartodzieje
Z ruchu BBWR. Dnia 7 bm. od­

było się zebranie miesięczne Koła 
BBWR. w Bartodziejach.

Zebranie zagaił prezes Koła ha­
słem: „Prawem naczelnem, dobro 
Państwa", podając do wiadomości po­
rządek obrad, który został przyjęty. 
Następnie udzielił głosu p. prelegen­
towi Drążkiewiczowi. Prelegent o- 
mówił sprawy finansowo-rolne i inne. 
Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Wyjaśnień udzielał p. Drąż- 
kiewicz. Załatwiono sprawy wewnę- 
trzno-organizacyjne. Przyjęto jednego 
członka. Następne zebranie odbędzie 
się 1 lipea. Poczem prezes solwował 
zebranie hasłem Koła.

Wielkie upały w Anglji
L o n d y n ,  10. 6. W całej Anglji 

panuja. wielkie upały. W Mancheste­
rze podczas procesji świątecznej 1.800 
osób zasłabło wskutek gorąca. W 
Liverpoolu zanotowano 300 wypad­
ków.

Stan bezrobocia
W a r s z a w a ,  10. 6. Według o- 

statnich danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy liczba bez­
robotnych, zarejestrowanych na te­
renie całej Polski w dniu 3 bm., wy­
nosiła ogółem 235.356 osób, t. j. o 
4.084 osób mniej niż w tygodniu po­
przednim.

Biskup Jełowicki u Ojca św.
C i 11 a d e I V a t i c a n o, 7. 6. W 

dniu 3 bm. Ojciec św. przyjął na 
audjencji prywatnej ks. biskupa Je- 
łowickiego, sufragana diecezji lubel­
skiej.

500 świadków w procesie 
o podpalenie Reichstagu

Be r l i n ,  7. 6. Śledztwo w spra­
wie podpalenia Reichstagu zostało 
ukończone. Przesłuchano zgórą 500 
osób. Oskarżeni o zamach van der 
Luebbe i przywódca frakcji komu­
nistycznej Torgler oraz 3 Bułgarzy 
Dymitrow, Popow i Panew zostali 
przewiezieni do Lipska, gdzie odbę­
dzie się proces. Termin procesu 
nie jest dotychczas wyznaczony.

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 7. G. 1933 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi z a : w zł 
B Y D Ł O :

W o ł y : .
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo-

przęgane 60—66
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 5 4 -5 8  
Mięsiste tuczone starsze 46—50
M iernie odżywione 38—40

Buhaje:
W ytuczone pełnom ięsiste 58—62
Tuczone m ięsiste 52—56
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze  ąą
Miernie odżywione 36—40

Krowy:
W ytuczone pełnom ięsiste 60—66
Tuczone m ięsiste 54—§8
Nietuczone, dobrze odżyw iane 36—40
Miernie odżyw ione 24__ 30

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 60—66
Tuczone mięsiste 54—58
Nietuczone, dobrze odżyw iane 46—50
Miernie odżyw ione 39__ 42

Młodzież:
Dobrze odżywione 38—46
Miernie odżyw ione 32—38

Ci e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta w ytuczone 70—76
Tuczone cielęta 62—68
Dobrze odżywione 54—60
Miernie odżywione 45—52

O W C E :
Wytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i młodsze skopy 56—60
Tuczone starsze skopy i maciórki 52—54

Ś -v I N I E (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 98 -100
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 94—96
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 86—92
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 80—85

żywej wagi
Maciory i późne kastra ty  86—96



NIEDZIELA, DNIA 11 CZERWCA 1933 R.

W ągrowiec
Proklamacja króla. Nowym kró­

lem Bractwa Kurkowego w Wągro­
wcu został p. Gołtynbowski, 1 ryce­
rzem p. K. B., II-gim p. Juljusz Kluck.

Komunikat komisji pochodowej.
Prosimy, aby wszystkie towarzystwa 
i organizacje, pragnące wziąć udział 
przy powitaniu Jego Eminencji Ks. 
Prymasa przy przyjeździe na Zjazd 
Katolicki do Wągrowca w sobotę
24. VI., jak również w uroczystej 
Mszy św. i w pochodzie w niedzielę
25. VI. 1933, zgłosiły się do p. Jó­
zefa Szudzińskiego Wągrowiec, Ry­
nek — Drogerja, podając dokładną 
liczbę członków.

Szanownych Prezesów prosimy, 
aby towarzystwa swoje zgłosili naj­
później do wieczora 13. VI. 1933.

Kom. Pochodowa.

Damasławek
Jarmark. W środę, dnia 14-go 

czerwca odbędzie się w tut. gminie 
jarmark ogólny. Spęd bydła dozwo­
lony.

Kozielsko
Świętokradcy rozbili skarbonkę 

w  kościele. W Kozielsku (pow. wą- 
growiecki) dokonano świętokradztwa 
w kościele parafjalnym. Jako spraw­
ców kradzieży przytrzymała policja 
Józefa Pertaka i Franciszka Tetzlaf- 
fa — obu z Czarnkowa. Święto­
kradcy przyznali się do rozbicia 
skarbonki. Skradzione przez nich 
pieniądze zwrócono ks. proboszczowi.

Chojna
Świętokradcy rozbili skarbonkę

w kościele. W nocy z 9 na 10 bm. 
włamali się dotąd nieznani opryszcy 
i dokonali świętokradztwa w kościele 
parafjalnym. Świętokradcy rozbili 
skarbonkę ofiar i zabrali około 4 zł 
gotówki. Dochodzenia w toku.

Jest to już drugi wypadek w na- 
szem powiecie, który dzisiaj notuje­
my.

W alny Zjazd D e le g a tó w
Placówek Powstańców i Wojaków O. K. VIII

odbędzie się
w niedzielę, dnia 11 czerwca rb. o godz. 10-tej przed południem

w lokalu p. Rossy (Nowa Strzelnica) w Wągrowcu.

5  —  lo zdrow ie, idziem y wszyscy na  im piezg Czerwonego Krzyża
Kto chce zapomnieć o ciężkich 

czasach, kto chce zapomnieć o tro­
skach życia codziennego, a tego pra­
gnie każdy, niech spieszy przybyć 
na wieczór „Śmiechu i tańca", do 
Nowej Strzelnicy w poniedziałek, dnia 
12 czerwca o godz. 8-ej wieczorem.

Wieczór zapowiada się wspaniale. 
Zobaczymy znowu primabalerinę p. 
Marję Martównę, tą jakby cudowną 
lalkę z porcelany, w jej nowych kre­
acjach tanecznych, wraz z pełnym 
humoru jej partnerem p. dyr. Ciesiel­
skim, baletmistrzem teatrów miej­
skich. Jak wiadomo ta idealnie do­
brana para taneczna, święci triumfy 
w Bydgoszczy i jest. ulubienicą, wrażli­
wego na piękno, kulturalnego świata 
bydgoskiego.

— Pani Janina Łukowska, świetna 
wodewilist.ka i pieśniarka, swoim wy­
stępem wniesie niefrasobliwy, wio- 
śniany nastrój na naszej widowni 
i rozpogodzi nasze zachmurzone czoła.

— Pan Jerzy Granowski, wybitny 
śpiewak, odtworzy kilka arji opero­
wych, a wiemy, iż posiada piękny

głos i dużą kulturę artystyczną.
— Pan Maksymiljan Cybulski, 

kapitalny komik, rozśmieszy nas do 
łez. Szczególną uwagę zwracamy 
na 3 odczyty (niezupełnie naukowe !!), 
na bardzo ciekawe i aktualne tematy 
a mianowicie: „OMiłości", „Biegunie 
Północnym" i „Porozumieniu Polsko- 
Zydowskiem", które dla skrócenia 
drogiego czasu odbędą się jednocze­
śnie. W sketschu pod tytułem: „Ar­
tyści podwórzowi", miłą niespodzian­
ką dla publiczności, będzie seans 
spirytystyczny. Przy fortepianie 
znany i ceniony pianista p. Karol 
Kulecki. Nawet w przerwach nie 
zwabi nas bufet, gdyż przygrywać 
będzie orkiestra Seminafjum Nauczy­
cielskiego, której sława roznosi się 
poza granice naszego powiatu.

— Ten miły wieczór odbywa się 
z inicjatywy Polskiego Czerwonego 
Krzyża i czysty dochód przeznaczony 
będzie na jego wzniosie cele, winien 
więc uzyskać poparcie wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa.

Bisem - czka.

Czewujewo
Pożar. W nocy 8 bm. powstał 

pożar w zagrodzie rolnika Krugera 
Karola zam. w Czewujewie, pow. 
żniński. Spaliła się stodoła i szopa, 
oraz maszyny rolnicze ogólnej war­
tości 36.000 zł. Szkodę częściowo 
pokrywa Ubezp. Krajowa. Przyczyn 
pożaru narazie nieustalone. Śledz­
two w toku. _____

P o p ie ta jt ie  FLOTĘ i S S l

Roln. Stacja Doświadczalna 
Wlkp. Izby Roln. w Pętkowie
przyjmuje od dnia 15 czerwca do 8 
lipca br.wycieczki Kółek Rolniczych, 
Kół Doświadczalnych, słuchaczy 
Szkół Rolniczych oraz zainteresowa­
nych rolników. Uprasza się o po­
przednie zgłoszenie listownie lub te­
lefoniczne. Stacja kolei Środa. Au­
tobusem dojechać można linją Poznań 
—Środa—Zaniemyśl, wzgl. Poznań 
— Kórnik—Środa.

K ołow anie g ie łd y  p łodów  ro ln itzyc ti
Poznań, dnia 9. 6. 1933 r.

Cena za 100 kg od z ł -  zł
Ż y t o .............................16,75-17,00
P s z e n ic a ...................  32,00 —33,00
Jęczmień 681—691 g/l. 14,75 — 15,50 
Jęczmień 643—662 g/l. 14,25 —14,75
O w ie s .............................12,25-12,75
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  24,50—25,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  51,75—53,75 
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25
G orczyca ...................  50,00—56,00
Otręby żytnie . . . 9,75—10,50
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Wyka latowa . . . 11,50—12,50
P e lu s z k a ........................11,00—12,00
Groch Viktoria . . . 24,00—26,00 
Lubin niebieski . 6,00— 7,00

Minuta śm iechu
To nie trudno

— Jedno, jedyne słówko, a będę 
najszczęśliwszym na świecie.

— Bałwan.
Straszny przykład

Z braku zajęcia pan X. handluje 
sznurowadłami, ale bez powodzenia.

Jego przyjaciel radzi mu:
— Czemu nie próbujesz sprzeda­

wać zapałki? To lepiej idzie.
— O nie, nie chcę skończyć tak 

jak Ir ar Kreuger.
Śmiertelność

Automobilista wysiada przed o- 
berźą wiejską i w toku rozmowy 
zadaje wieśniakowi pytanie:

— A jaka tu u was śmiertelność ?
— Mniej więcej dwa trupy na 

sto aut — odpowiada wieśniak.
Dobrze zarabia

Jako artysta filmowy zarabiam 300 
zł dziennie.

— Bój się Boga! Minister nie ma 
takiej pensji.

— No tak! Ależ on nie gra żad­
nej roli.

O drodzeni©  gospodarcze 
i z a p e w n ien ie  dobrobytu

drobnym i średnim warstwom wytwórczym i zarobku­
jącym, oto
n a j w a ż n i e j s z e  zadanie naszych czasów.

Przez wytrwają pracę I oszczędność osiągniemy 
ten cel, jeżeli zdobędziemy się ponadto na wspóisy 
wysiłek 1 zgodne współdziałanie gospodarcze stanu 
średniego w spółdzielniach.

Spółdzielnie stanowią najszerszy i najliczniejszy 
front gospodarczy warstw drobnych i średnich, na któ­
rym toczy się walka o Twój byt, o lepszą przyszłość 

• Twoją i Twego Narodu!
Hasłem Twojem musi być:

Miejscowe k a p i t a ł y  do miejscowych spółdzielni kredytowych na 

potrzeby kredytowe m i e j s c o w y c h  w a r s z t a t ó w  p r a c y !
Dlatego składaj wszystkie Twoje oszczędności 

i wolne kapitały w miejscowej spółdzielni kredytowej!
Wiedz, że w Polsce istnieje przeszło 6.000 spół­

dzielni kredytowych, w których jest zrzeszonych 
1.600.000 członków, w których złożono przeszło ćwierć 
miljarda złotych samych oszczędności i które^ udzieliły 
członkom pożyczek na sumę przeszło pół miljarda zł.

Stracił, kto trzymał pieniądze w pończosze lub 
kupił waluty obce.

Zyskał procenty, dając możność utrzymania niezli­
czonym warsztatom pracy, kto złożył swoje oszczęd­
ności na książeczce oszczędnościowej.

Samopomoc i współdziałanie gospodarcze stanu średniego w spółdzielniach!
Uświadomienie spółdzielcze i organizacja!
Moralność i uczciwość osobista 1 społeczna!

Oto hasła m ch u  spółdzielczego, które ma 
wszystkim przypomnieć „Dzień Spółdzielczości".

ffian/c jC udow y w 2/Jągrowcu
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną. l S i  ■

Opanki, P lecionki, 
S a n d a ły

najlepszej jakości po cenach bezkonkurencyjnych 
tylko w Firmie

Ry - Ba - Ta
Wągrowiec, Rynek 8.169

F O R M U L A R Z E
na koncesję budowlaną

w nowem wydaniu
na składzie.

Drukarnia W. Kubanka w Wągrowcu, ul.Kościuszki5.

Czytajcie „Głos W ągrow iecki“

Darmo
ładuję jednorazowo akumula­
tory przy kupnie baterji 
anodowej „Centra". 172

Wł. Brodniewicz
Wągrowiec, Pocztowa 14.

Próżne skrzynie
tanio sprzedaje Hurtownia 
Tytoniowa w Wągrowcu — 
Kolejowa 44. 183

Ziemniaki
kupuje w każdej ilości

Dom Zbożowy
właśc. Czesław Jaroszyński,

Wągrowiec, Rynek 20
tel. 148. 178

Ubranie
bronzowe w średnim wzroście 
sprzedam. Zgłoszenia do 
adm. Głosu. 112

Uczeń
może się zaraz zgłosić.

St. Krajewicz, Wągrowiec
mistrz ślusarsko-maszynowy 
180 ul. Gnieźnieńska 43.

Młoekarkę
szerokobijącą, mało używaną 
sprzedam na dogodnych wa­
runkach. Kto wskaże admin. 
Głosu. 179

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki Ns 5.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


